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D o d a t e k  do G a a e ty  I  w o w a k lr j  
o b e jm u je  d on iesien ia  u r tc d o w t  1 
p ry w a tn e . Za u m leacccen ie  w D a- 
d a tk u  p lw l  ale od  w le rs ia  w  p 6 ł-  
k o lu m n le  (d ru k ie m  g a m io n t )  aa 
p i e r w s iy  r a i  8 k r .,  •  aa k a śd en  
n a s tę p u ją c y  r a r t y lk o  p e  1 1f9 k r .  
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ale w e d le  teg o  fie DB a w y c ia jn y  
d ru k  o b ra c h e w a n e  m ie jsca  *aj~ 
n ią . B cd a k c y ja  G a a e ty  L w o w sk ie j 
p r iy jH iu je  ty lk o  fra u k o w an e  listy*
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P rzeg lą d  artyku łów .
W iadom ości krajow e: Z  Z iem i Siedm iogrodz

kiej. £(Pozar.).- 
W iadomości %ayranic%ne.- S t a n y  Z  j  e d u  o-

c  z  o  n  e  A m e r y k i -  p  ó 111 o C n "  j  : S p ó r
0 granicę. ,

A n g 1 i j  a : Sir  Rob. P e c l  o stanowisku wojsk 
angie lsk ich  w Afganistanie.

F r a n c y j a :  W ybór czwartego w ic e p r e z y d e n t a
1 sekretarzy . —  Z dan ie  dzieóników o wybo
rze prezydenta . —t Zajście  m iedzy  F r a n c u 
zami a M auram i p o & T an g e rem .

W ł o c h y :  O spraw ie  koście lne j w Portugalii ,  
l l o s s y j a :  Nowy nabór  wojska. —  Pożar, 
l u r c y j . a :  Pogrzeb  p a try ja rchy  A nlh im os 

w K onstantynopolu .
W iadom ości handl. ip r s e m ,  Lisko. —  Bochnia.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Z Z i e m i  S i e d m i o g r o d z k i e j .  Dnia 221- 

K p c a  o k r o p n e  n ie s z c z ę ś c i e  d o t k n ę ł o  m i a s t e c z k o
B ere tzk .  Niebo zaczęło się 2acJ d ch 
m i ,  deszcz wisiał . zdawało s i e ,  i e  2a ]ada 
chw ilę  spadnie na spragnioną i od posuchy po 
p ę k a n ą  z iem ię. Badosc m ieszkańców  była 
w ie lk a ,  a le  nie długo t rw a ła ,  gdyź 
trzecią  a czwartą godziną u d erzy ł  piorun w%to- 
d o l ę , d ach  słomiany zajął się w okam gnieniu  
S traszny w icher  rozniósł ogień pb ca lem  m ia ł  
s t e c z k u ,  i n ie  m in ę ła  godzina ,  a 272 domów 
I 434 zabudowań gospodarskich stanęło w ł 
m ien iach .  Ogień szerzył sie z taką szybkością” 
j a k  gdyby gore jące  domy były sk ładem  p r o c h u ’ 
© śm nastu  ludzi z g o rza ło , a wiele osób " 
o k ropn ie  p o k a leczo n y ch .—  Wiadomo, że 
k l e r  (S iedm iogrodz ian in )  dusza i c ia łem  
dany rzem iosłu  w ojennem u. W te i  okr„  
katastrofie  dowiodły także  niewiasty u Ł n E ?  
azonego m ęztw a S iedm  kob ie t  rzuc iło  sie 
w p ło m ie n ie ,  aby wyratować zb ro je  swoich 
małzonkow. Naprawdę, naród  ten  >vyró nywa

w m ę z tw fe  S partanom , k tó rych  m atk i  wysy. - 
ją c  syuów swoich na b o j e , tem i ich żegnały 
s łow y; »Albo wrócisz z  p u k le rzem , albo niech- 
cię na nim-złożonego przyniosą.« Gdy te boha
te rsk ie  niewiasty zapytano  , azali co wyrato
wały z swojego d o b y tk u ,  odrzek ły :-  .Mężowi'? 
n am  zalecili  : skoro się ja k i  n ieszczęsny wy
p a d e k  w ydarzy , pam iętać naprzód- o ich  zbroi 
' r y n s z tu n k u .  Myślny tego dope łn iły ;  ratować
rzeczy n a s z y c h  ju ż  nie było czasu; to, co m a m y
na sobie, całe nasze m ie n ie ." —  D n ia 2 3 .1 ip c a  
P°grzebano  ciała tych  I 8 tu  n ieszczęśliw ych, 
aS °rza łyeh  w ogniu. Około 400 łudzi łach -  
n ianam i o k ry ty c h , z rozpaczą szło za olia- 
ram i wściekłych p łom ieni. —  B o ż e , z lituj się 
nad nam i I

— :— Dnia'25. lipca zgorzało w  Szen t- l .a to lna  
obwodzie Kezdie 43 zagród i 180 domów —  
Nieostrożność m łochów  k u rzący ch  lu lk ę  była 
powodem tego pożaru;

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
8ti?ny ZjeditocKOMc A it ic r jl i i  

północnej.
Sprawa m iędzy Augliją a S tanam i Zjednoczo- 

nemi o sporze  g ran icznym  jeszcze nie doszła 
k r e s u .  Wiadomo, że K ró l l ib landy i,  w ybrany  
rozjemcą w tej sp raw ie  , przyznał by ł p a ń 
stwu Mainy spo rną  z iem ię  po tam te j  s tron ie  
rzeki St. John . Ale będący  pod tenczas  p o s łem  
am erykańskim  w Holandyi p an  P r e b l e  n ie  
przyiął tego kom prom isarsk iego  wyroku. T e raz  
l / Jp. A .  h  b u r t  o n ,  p o se ł  angie lsk i k ie r u 
jący okładam i w te j  sprawie, n ie  da sobie  n a 
w et i mówić o odstąp ien iu  owego kaw ałka  spor- 
nćj ziemi na rzecz  państw a Mainy-. Do tego 
j a z  p rzyszło ,  ze toz państwo (M a in a )  zrzeka 
się p raw  swoich , k ładz ie  ty lko ten  w aru n ek ,  
aby o k rę to m  a m e ry k a ń sk im  dozwolona b’ył» 
żegluga po  rz e c e  St. John . Ale i na to nie 
chce  p an  A s h b u r t o n  przystać. Dozwala 
tylko a m e ry k a ń sk im  okrę tom  żeglugo na j ę 

li-
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•Jnym dziale rzeki St. John  . gdzie spadek  je j  
p r ę d k i ,  u rw a n y ,  przezco żegluga la m o w a n ą ,  
-a tein sa m e m  koimurikacyja z m orzem , la jed y n a  
droga h a n d lu  am erykańsk iego ,  odciętą bywa. 
Miiuo w sze lk ich  prze łożeń  flie chce  p. A s h -  
u u r t o n  an i  o włos odstąpić od powziętego 
postanowienia. Zdaje  s ię ,  że o trzym ał dokła- 
due  in s tru k cy je  od swojego rządu, lilórych m u 
p rzek roczyć  nie  wolno. Ale lak  d łużej rzeczy 
pozostać nie mogą. P rędzej czy później przyj- 
ilzie do krwawego s ta rc ia  się , przyjdzie p r z e 
ciąć ten  gordyjski w ę z e ł .  Polityka, k tó rą  obie 
s trony do tej chwili z achow ują ,  j e s t  polityką 
t e i n pocyzowauia , obie strony wyglądają ty lko 
sposobnej c h w i l i , aby rzucić rękaw icę . I ta 
chwila  n ied a lek a !

I M l k a  E r jta n jja  i  I r la m ljja .
O b r a d y  p a r ł  a m  e n  t o w  e.  I z b a  n i ż 

s z a .  P  o s i e d z e u  i e d n i a  8- s i e r p n i a .  
iŁord P  a  l n i e  r  s l o n  uczynił do Sir 11. P e e l a  
n as tęp u jące  zapylanie  : P ragną łbym  się dowie
dzieć od szanownego bar  o neta o sprawie, w k tó 
re j  n ie ly lko  idzie o honor  i powagę Anglii, ale 
ta k ż e  o bezpieczeństw o znacznej części angiel
skiego l tra iu  nad rzeką  Indus. Ostatnią pocztą 
nadeszły dwie sp rzeczne  w iadomości: W edług  
je d n e j  m ia ł g u b e rn a to r  je u e ra ln y  Wojskom an 
g ie lsk im  stojącym  na zachód od rzćk i  Indos, 
dać rozkaz  do niezwłocznego odwrotu ; według 
drugiej zaś nie m tauo dobrze wyrozumieć roz
kazów  guberna to ra  ; tenże  m ia ł  wydać rozkaz 
ca łk iem  innej t r e ś c i ,  ale p. N i c l i  o I I  s wy
łożył go sobie w len  sp o só b ,  aby wojska an 
gielsk ie  cofnąć z icli stanowiska nad rzeką  In 
dus. T aż  druga wiadomość d oda je ,  że te  n ie 
porozum ienia  j u ż  usunię to , l lad b y m  te raz  w ie
d z ia ł ,  j a k  się ta rzecz  m a  w samej istocie. 
Szanowny b a ro u e t  raczy nas w tej m ie rze  oświe
cić. •— Sir II. P e c l  o d rzek ł  ua  to :  Było *j®3t 
l tio jem życzeuicin  , udz ie lać  izbje wiadomości 
o dyp lom atycznych  k ro k a c h  rządu i operaoy- 
j a c h  wojsk naszych za granicą, z tern atoli za
s trzeżen iem , aby wyświecenie podobnych spraw  
nie przechodziło  grauic  obowiązków m oich. 
Ilównieź- i to m ia łem  zawsze na uwadze , aby 
udzielanie  objaśnień  w tej m ie rz e  nie szkodziło 

■dobru pub licznem u . , Sądziłem  p rze to ,  żc n a 
leży się  wstrzymać z w yświeceniem  tak ie j  s p ra 
wy , k ló rąby  p rzez  to m ożna narazić  na w ie l
k ie  szkody. Życzenie szanownego lorda (Pal- 
m ers tona)  m uszę  do rz ę d u  tak ich  sp raw  zali
czce. Wiadomo, że co powiemy w izbie, w pię
ciu lub  sześciu tygodniach dojdzie  do w iado
m ości mieszkańców tego k r a j u , p rzed  którymi* 
by należało zachować w tej m ierze  ta jem nicę .

W  tej m oże chwili p rzedsięb iorą  nasi z iom ko
wie w okolicy K an d ah ar  i D schella labad  wo
j e n n e  foperacyje . Ś m ie rć  Szacha Sudscliy  
dała całej wschodnio - indyjskiej spraw ie  nowy 
obrót. ‘ Ula togo ua teraz m uszę  się wstrzymać 
z w yjaśnieniem  szczegółów odnoszących się do 
naszej walki w Indyjach  w schodnich. T o  zaś, 
co zaszło, m ogę izbie ozuajmić. "W tej chwili 

ko rpus  angielski miasto Itandahar;  miasto 
U sche la labad  ju ż  także  , j a k  się spodziewam , 
za ję te .  Nic zdaje m i się także  , aby wojska 
nasze z obudw óch stanowisk tak  p rę d k o  ustąp ić  
miały. Oto je s t  wszystko, co na  te raz  powie
dzieć m ogę , nie przekracza jąc  granicy m o ich  
obowiązków.

Z L o t i d  y n  u  d. 6. o t e r p n i a .  O droczenie  
p a r la m e n tu  postanowiono na dzień U .  sierpnia.

Z eznania  świadków przeciw  B e a n ,  który 
dla skrytobójczego zam achu  na życie Królowej 
j e s t  obecnie  uwięziony w Ncwgatc, wydano t e 
raz  d ru k ie m  na widok p u b l i c z n y .  Z am yśla ją  
oskarżyć B c a n a  tylko o przes tęps tw o , że u- 
zbrojony pojaw ił sie przed  swoją M onarcllin ia , 
na co pieniężna kara i wiezienie je s t  zagrożone.

Ilość m arynarzy n iem ajncych  zatrudnienia  w 
porcie  londyńskim, je s t  obecnie  tak  w ie lk a ,  
ja k ie j  p rzed tem  nigdy nic bywało, i m nóstwo 
okrętów pierwszej klasy stoi nieczynnie w za
to k a c h  7. w i e c h ą  lta g ł ó w n y m  m a s z c i e  , j a t o

znam ien iem , że są do sprzedania. Nie m a  na
wet n a d z ie i , aby zostający bez  sposobu do ży
cia m ajtkow ie  w kró tce  za trudn ien ie  o trzym a
li ; ty m  sposobem  klasa zniechęconych coraz 
bardzie j  sio wzmaga.

Pew ien k u p ie c  z Paislcy, który z ca łą  faini- 
h ją  51 woja w m ies iącu  kw ie tn iu  wyniósł się był 
do Nowego Jo rk u  , ale  nioznalazłszy la m  dla 
siebie u trzym ania , w kró tce  znowu do Anglii 
p ow róc ił ,  sk re ś l i ł  srmUneiui koloram i stan wie
lu  wychodźców. W idział on mnóstwo m ularzów , 
tkaczów, słowem robotn ików  wszelkiego rodza
ju  , którzy o 7 do dziewięćset m i l  ang ie lsk ich  
za robotą  jeździli. Zony wychodźców rade  
s ą ,  gdy jako  p ros te  posługaczhi do obowiązku 
dostać się mogą. W  sam ym  Nowym Jo rk u  je s t  
kilka tysięcy tych  nieszczęśliwych em igrantów, 
którzy b ez  roboty i w największym niedosta tku  
Zostaja, Każdy skoro ty lko  m o ż e ,  w raca  do 
A n g l i i ; jed n ak że  ponaj większej części zbywa 
w ychodźcom  na środkach  do opędzenia kosztów 
podróży.

Z a b u rzen ie  w obwodach węglarzy, k tó re  się 
w Anglii cokolwiek uciszyło , pom knęło  teraz 
do Szkocyi. W okolicy Glasgow w ielu  robo
tn ików  porzuciło k o p a ln i e , odbywają oni b u 
rzliwe zg rom adzen ia ,  na  k tó re  k ijam i uzbro-
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je n i  p rzychodzą. Je d n ć m  s łow em : sieją w o- 
holicy pos trach  i trwogę.

Francyja*
I z h a  d e p u l o T v a n y c h ' P o s i e d z e n i e  

n a  d n i u  G. s i e r p n i a .  ( U z u p e łn ie n ie . )  
Dziś odbyło Się drugie  głosowanie nad wybo
r e m  wice - prezydentów.

Głosujących było . . . .  336
Większość abso lu tna  . , . '194 głosów
1*. D c b e l l e y m e  m ia ł  . 206 »
» d e  T r ą c y .................. 164 »
,  G a n n c r o n  . . . . 19 *
„ V i v i e    6 »

P rze to  w ioe-prczydcntam i izby obrano wy
łączn ie  kandydatów konserw acyjnych : panów  
d e  S a 1 v a n  d y, B i g n  o n, d e  J a c ą n e m i -  
n o t  i D e b e l  l e y  m e .  Na n a s tę p n e m  posie
dzeniu zajm ie  się izba m ianow aniem  cz te rech  
sek re ta rzy .

P o s i e d z e n i e  n a  d n i u  8. s i e r p n i a .
Dziś głosowauo nad w yborem  sekre tarzy .

Głosujących było . . . .  332
W iększość abso lu tna  . . . '192 głosów
P. i ’E  s p e c  o trzym ał . . 230 »
9 15 o i s s y d’A n g 1 a s . . 193 »
> L a c r o s s c ...................... 191 »
» II  a v i n ......................... 1 8 1 »
y L a s c a s e s ....................... 174 »
» C o t e l l e ............................8-2 » '

l ‘P. l’Espee  i lłoissy d ’Anglas ogłoszono więc 
sek re ta rzam i.

Ponieważ oprócz tych  dwóch niltt nie olry-
m a ł  absolutnej w iększości,  p rze to  m usiano
przystąpić  do drugiego głosowania. Spodzie 
wać się należy ze p. L  a c r  o s s e (z lewego 
środka) . P . I I a v , n (B ]cwćj & y  o|)r" .
nyun będą; je s t  bow.e.n  zwyczajem, aby h a łd a  
łrakcy ja  w izbic m ia ła  sek re ta rza  swoich za- 

4 sad politycznych.
z  P a r y ż a  d n i a  6.  s i e r p n i a .  N iek tó 

r y d e p u t o w a n i  ze  strony legitym is tgw zasła
niają s-.o w pism ach z dnta dzisiejszego na ża

rn za Z°  l> .ZaS W>’boru  p re z y d e n ta  aa kandydatami m .n .s le ry ja ł„ym i plosówali-

mówi ze° l C J a 'Cf , U'
rzv ł  s'io / i  pierwszein głosowauiu oświadczył się za p anem  B c r r y e r  i>r ». a
zaś za  p an em  L  a f  i t , e , *
człowiekiem , Juóry publiczn ie  jz n  ■ “ i ‘y “  
bardzo żałuje, ze  m ia ł udz ia ł  w r e w o Ę  lip-

•• j  i.i i • '• v okazała  sie wie t-ezosc d o k ła d n ie ! , n i /  i - L
Z c u  a b y  <lepu,„wau)s : >

sk ru ty n ie  mianowano trzech  kandydatów mini- 
s tery ja lnych , a przy czwartym pan  D e b e l -  
1 e y m  o z 386 głosów o trzym ał 206. Zwycięz- 
two to m a nierównie większą wagę, n iż  wczo
ra jsze  i je s t  dowodem, ze izba do m inis tery- 
j u m  się zbliżyła. P an  S a l v a n d y  przy p ie r 
wszym skru tynie  m ia ł 66 głosów więcej n iż  
kandyda t  opozycyi, k tóry najw ięcej głosów 
o trzym ał (Pan d e  T r ą c y ) .

P ism a  lewej strony j a k  wczoraj^ lak  i dziś 
czynią w sze lk ie ,  jak ie  tylko m ożna ra c h u b y  
dla  okazania, ze opozycyja przynajm niej tak  
*nocne za jm u je  stanowisko, jak  m in is ie ry ju m , 
a mianowicie Consitulionel okazuje w tej m ie -  
rze ,  nadzwyczajną pew ność; liczy -on w sposób 
nas tępu jący  : izba podzielona jes t  na dwie p r a 
n i e  równe f r a k c y je , mianowicie 202 głosów 
przeciw 227, albo je ź l i  w to policzymy nieo
b ecn e  i podwójne wybory , 221 przeciw 238 , 
Wypadnie różnica 17 głosów czyli większość 
ośm iu  głosów, k tó re  gdyby p a d jy .u a  s trono  
opozycyi, takow3 otrzymałaby przewagę. Z tycłl 
Wy rozum owanych hczb  roki Cpnstitutionel le u  
wniosek, że pod obecnym  gab ine tem  rząd się 
Utrzymać nie może.

M ów ią , że pan S a l v a n d y  mial p raw ie  
wszystkie legitymistowskie glosy za sobą. llzecz; 
ła  uic zdaje się być do prawdy podobna, gdyż 
p. A l b a  i) d e  Y i l l c n c u r c ,  legityinislow- 
aki deputowany miasta Lille , o trzym ał 21 gło
sów, a przecież w izbic n ie  m a  więcej j a k  25 
deputowanych tego stronnictwa. Lecz  gdyby 
to było nawet prawdą, jakaż  korzyść w yniknę
łaby zląd dla rządu, iuóry  nie m a przyczyny 
troszczyć się o to, z k tórej strony głosy o t rz y 
m uje . W iadomo bardzo dobrze ,  że na oslal- 
iiiein posiedzeniu większa połowa depu tow a
nych legitymistowskich wspierała  m in is ie ry ju m , 
i że wyjąwszy panów V a l  m y ,  B c r r y e r ,  
G r  a s - i* r  e v i I l e , d e  L  a r  c y , d e  L  a r  o- 
c h e j a c c j u e l i n ,  B l i n  d e  B o u r n c o ,  d e  
V i I 1 e n c u v e , depu tow ani lej parlyi m n ie j  
więcej rządowi są przychylni.  —  Ju ż  praw ie  
zapomniano o zam iarze  zwołania izb, i ju ż  an i  
myślą °  ł łe jency i .  Is tn ien ie  m in is ie ry ju m  
jest głównym p u n k t e m ,  k tó ry  w yłącznic za j
muje uwagę prawic wszystkich dzienników, 
puszczono naw et c a łk ie m  w n iep am ięć  wszy
stkie w os ta tn im  m iesiącu p rzez  pa r ty je  nade
słane układy. In n y m  razem , gdy izbom przed
łożona by ła  jaka  ważna sprawa, w k tórej p u -  
bhcztiosc m ia ła  żywy u d z ia ł ,  pojawiało się 
zwykłe mnóstwo b ro szu r  i rozpraw, w k tórych 
każdy swoje zdanie  o g ła sza ł ; przeciwnie dziś, 
ustawa o h e je n c y i  wywołała dwie do trzech in^- 
łoznaczących b r o s z u r ; jednakże  zapewniają ,



—  636 —

ze  ulioło 12. b. m . wyjdzie na widok p u b l i 
czny ważne dzieło o R ejency i p rzez  księcia 
Moskwy nap isane .

Pom iędzy  robo tn ikam i użyte  m i dó obwaro
wania Paryża , z powodu stowarzyszeń odby
ły się wczoraj liczne uwięzienia.

D zieńn ik i  f ran cu zk ie  o u iczćm  te raz  nie 
rozpraw ia ją  , j a k  tylko o wyborze prezydenta-, 
i. każdy patrzy  n a  te n  w y p ad ek  p rzez  swoje 
szk ie łko , nagina i nakręca  go na  swoję stronę: 
Journa l des Uebals : W iem y  te raz  siły opozy- 
c y i , m oże ona tylko 131 głosami swojej par- 
ty i i 25 leg itym islam i k o m e n d e ro w a ć ,  a więc 
n i e  ma więcej głosów ja k  podczas ustanowie
n ia  praw  wrześniowych) przeciw k tó ry m  m niej
szość 154 głosów się oświadczyła. Z e  p. D u -  
1’a.u r  e przy d ru g iem  głosowaniu 184 głosów 
o t rz y m a ł ,  to p rzypisać  należy opozycyi, k tó ra  
n a  jego  s tronę  przeszła. O dszczepieństw o to 
dowodzi w edług naszego z d a n ia , że opozycyja 
m ało  ina tak tu ; un ik ać  bow iem  W ten  sposób 
w a l k i , k ryć  swoje chorągiew, i dowódcę nie
przy jac ie lsk iego  obozu olsrzykiwać swoim do
wódca, n ie  je s t  wielką m ądrością  polityczną. 
D z ien n ik i  opozycyjne inną znowu mają' a ry t
m e ty k ę  , z inn eg o  rzecz  catą widzą stanowiska. 
M iędzy innem i, czytamy : Przy p jćrw szem  gło
sowaniu było głosujących 4 2 6 ,  p, S a u z e t  
o trzym ał 210 g łosów , a ża lem  przypada na 
s t ro n ę  wszystkich, odcieni opozycyi 216. gło
sów. Któż za te m  m a  w ięk szo ść ,  czy ministe- 
r y ju m  ? Aby p rzep rzćć  wybór swojego kandy
data, m usia ło  miuisler-yjum- uciec się do legi- 
tym is tów  i do frakcyi p. D u p i n .  Opozycyja. 
pos tąp i ła  sobie godnie i r z e t e l n i e , każda od
c ień  opozycyi wybrała lego, k tóry  posiada je j  
zaufan ie .  P rzy  d ru g iem  głosowaniu o trzym ał 
p .  S a u z e t  47 głosów w ię c e j ,  niż przy pier- 
w s z e m ; te  17 głosów pochodzą od legiiymi- 
stów. Widać, że  m iędzy m in is te ry jum - a  legi- 
tym is tam i zaehodzą jak ieś  konszachty. W ła
ściwy powód, dla czego m in is te ry jum  w wybo
rze  p rezyden ta  odniosło zwycięztwo, widzą p*“ 
im a  opozycyjne w t e r n , że w ie lu  członków 
p rz e d  w prow adzen iem  ustawy o R ejeucy i ch ce  
un ikać  przesilen ia  m in is tcry ja łnego .

U kazanie  się eskadry  francuzkiej p rzed  T an-  
g e r e m  dało powód do nowych zatargów z M au
ra m i.  N ieporozum ien ia  z p ań s tw em . M arokko 
m ogą się p rzez to jeszcze  hardzie j  powiększyć. 
I łi l l tu  f rancuzk ich  m a jtków  p łynąc  w łodzi zb li
żyło się do m ie j s c a , gdzie M aurowie czynili 
obroty  dając ognia z broni. Z aledw ie  lam zc 
d o p ły n ę l i ,  aż tu Maurowie powitali ich  gcslc- 
m i  wystrzały. Z  począ tku  m y ś l e l i , że s trze-  
Ipno de n ich .  ś le p y m  n a b o j e m , gdyż. żaden

z F rancuzów  nie był uszkodzouy, i p łynę li  da
lej. Ale po chwili powitano ich  d ru g ą  salwa.. 
Tuzy k u le  uderzyły  w p o k ła d ,  przedziuraw iły  
ż ag le ,  a jednego  F rancuza  raniono- w głowę- 
Nie m a jąc  b ron i i ty lko  m ałą  garstkę l u d z i , 
nie  było innego s p o s o b u , j a k  tylko spieszno 
umykać.. W zięli się więc raźno  do wiosła ii 
szczęśliwie u m k n ę l i .  T y m czasem  w ypadek  te n  
rozszerzył w T an g c rze  w ielką t rw o g ę ,  oba
wiano się , aby F ra n c u z i  n ie  chcie li  użyć p r a 
wa odw etu  i nie uderzy li  na T ąn g e r .  Obawa, 
trw a ła  dopóty, dopóki się nie dow iedziano , £e 
m a j te k  frau cu zk i  tylko lekką  odniósł ran ę .  J a 
koż dla złagodzenia rozjątrzonych- F rancuzów  
przedsięw zięły  władze s 'rodk i, Ly winnych u k a 
rać .  D w óch wzięło do więzienia. Spodziewać 
się n a le ż y ,  że  skoro Basza z L a ra sch  przybę
dzie , nie zaniedba w ym ierzyć F ran cu zo m  sp ra 
wiedliwości.

Courier fra n ę a is  zawiera rozm ow ę , którą, 
książę O rleański m ia ł  na 14 dni przed swoją 
śm iercią  z jednym- z swoich s łużących  z N ie m 
cem . Książe zapyta ł go , ażali k iedy  myślał, 
coby się z n i m ’stało, gdyby swego pana  u t r a 
cił. Sługa odrzekł, że podobna myśl nie po
wstała m u  nigdy w głowie, i prosił, aby Książe- 
Dtgdy o tern nie wspominał. » Wiesz eo p rzy 
jacielu-1 m ó w i ł  dalej K s i ą ż ę  ,>radzę ci , s ta ra j  
s i ę  o . m i e j s c e  k o ś c i e l n e g o  w I)  r  e u  x, l a m  b ę 
dziesz mógł dłużej p rzy  m n ie  bawić.«

Piszą z T u l o n u  pod d n ie m  3. s ierpnia:.  O k r ę t  
parowy Fulton  odpłynął do Lewanty z w ażnem u 
depeszam i dla pana  13 o u r  (j u  e n  e y._ Słychać, 
że ta  depesza  zawiera rozkaz  , aby adm ira ł  
L a  S u s s e  uda ł  się bez zwłoki z w szystkiem i 
ok rę tam i do D ardanellów .

Do Algie'ru nadeszła  w iadom ość , że  j e n e r a ł  
L  a in  o r  i c i e r  e ■ ściga A b d - e l - K a d c r a  i 
jego fam iliję  um ykającą  w puszczę . P le m io 
na  zhołdowanc dostawiły 800 wielbłądów, k tó 
re  objuczono tysiącem  ludzi, b u k ła k a ir  i  w o -  
d ą  i worami z żywnością. J e n e ra ł  L  a m  o- 
r i . c i e r e  n ieusla je  rozpuszczać za Abd-el- 
11 a der ero  pogoni, i zdaje  się, że go doścignie . .

W lec liy .
Z B z y  m u -  d,. 30. l i p  c a .  O sta tn ie  donie

sienia z Lizbony co się dotyczy zag o d zeu iasp raw  
koście lnych  , opiewają nierównie pomyślniej , 
niż się spodziewano. O k azu je  się oraz, że  ani 
dwór an i m in is te ry ju m  nie  były przyczyną do 
zerwania., uk ładów , lecz li  ty lko  tam te jsze  dur 
chowieńslwo , g d y ż 'n iek tó rzy  z jego  członków, 
sądzili , że  przez poinienione uk łady  s k rz y w  
dzonymi zostali, Teraz- opozycyje t ę  u su n ię to ^
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» Mon*. C a  p a c c  i n i  pozostanie ja z  w L izbo
nie aż do zupełnego  zawarcia konkordatu .

BJossyja*
T y g o d n i k  P e t e r s b u r s k i  zawiera na- 

• łępujacy manifest- N- C esasza :
My z B o ż e j  łaski M i k o ł a j  I. Cesarz i Sa- 

mowładca wszech Rossyj i t. d.
P o s t a n o w i w s z y  w manifeście Naszym 1. s ie r

pnia 1834 r.j coroczne częściowe w P a ń s t w i e  
r e k r u c k i e  zaciągi, rozkazu jem y : przypadający 

;n rok czwarty częściowy kolejny n a b ó r ,

sali synodn , gd/ie j c  tv przepysznym  ponty- 
f ikalnym  o rnac ie ,  z jaśn ie jącą  z ło tem  i dro- 
g iem i k le jnotam i m itrą  na głowie , tudzież z  p ra 
wicą spoczywającą na cwauiclii świętej, na wy
sadzanym  kością słoniową i p e r łam i , i spo
czywającym na kó łkach  p a try ja rc h a lu y m  tro
nie, posadzono. T u z  przy n im  stał M a k a -  
r i o t a t o s ,  pa try jarcha je ro z o l im s k i , ja k o  naj 
pierwszy prałat  w godności po patry ja rsze  kon
stan tynopo li tańsk im , a za nim  w okół stali ar- 
cybiskupowio i biskupowic świętego zboru  , 
ił/mml, in/iii-n l irznc ero no p ra ła tó w , kapła-Ud t d l  rO»t C6 \ \ i ł i i y  t  i i u i t ,  ■■■ ■ ]• i i i Ł i,■_______  i i . *• - , i t to ry rh  znowu Jicznc grpno p ra ła tów , n ap  la

ł  ' ' i  , °  Pasa Cesarstwa, odbyć nów i dyjakonów otaczało. Przed cia łem  na
* U-t U I* ° °- r Uj2C^ °  s ,9 u Jchcm płc lu  woj- ś re b n e j  oliarnej misio wznosił sic wielki ś reb r-
„ . ' . ,  5 ° ;  lloly> .Vcz?e ua 1> ^ C dusŁ 1“* ny przecudnej roboty  kandelabr'' , którego pro-
pięciu te k ru ló w  , podług osobnego zawierają- m ien ie  na całą salę  p onure  światło rozlewały..i  • - . ii  i l
eego szczegółowe rozrządzenia ukazu danego 
wraz z n iu iejszem  R ządzącem u Senatowi.
Ban w obozie k o rp u su  gwardyi dnia d w u n a 
stego lipca, roku  od Narodzenia  Pańskiego ty- 
siat ośinset czterdziestego 
uia zaś Naszego s iedm naste^

(podp.) M i k o ł a j
Pożary stały się w tym  roku  powszechną 

k lęską  E u r o p y .  'V m iasteczku  J c i m i c , g u -  
bernii" sm oleńskiej,  zgorzało z d. 21. na 22. m aja  
50 domów, 32 sklepów i bud  z wiclk icm i za
pasam i zboża i innem i rzeczam i. Gwałtowny 
wiatr, nie da ł  położyć tamy p łom ien iom . Szko
dę podają ua pół m ili jona rubli .  — Znow u d. 
30. t. m. w ybychnął ogień w mieście Jefre-  
m o iv ,  gubernii tu lsk ie j ,  i obrócił w perzynę 
110 domów i 24 składów. Z rządz ił  szkodę ua 
441,415 tn b l i  s reb rnych .

T u icy ja .
Lipska Allgemoine Zeilung  zawiera bliższe 

szczegóły o pa try jarsze  A n  l h  i m  o s ,  k tó ry  
w K onstantynopolu  po obłóznej chorobie , t rw a 
jącej p rzez dni p ię ć d z ie s ią t , du ia  24. czerw ca  
zeszedł z tego świata : » 0  sm u tn y m  tym  wy
padku  doniesiono n a tychm ias t  urzędow nie  
wszystkim grecko - k a to l ick im  parafijom  i ce- 
C ,°.r̂  ’ n* r,l>wnocześnie oznajmiono także  W y- 
8 . ,eJ e°rClUi ’ Poczem  m in is te r  spraw  zagra- 
nicznyc tozltaza  ̂ j e d n e m u  z dragom anów  , aby
pospieszy odebrać o rd e r  N iszan i-lftesz-ar, k tó 
ry m  pom ieuiony  p a try ja rch a  był zaszczycony, 
i zlOzył go w skarbcu  k lejnotów  państwa. Na
za ju trz  8‘toro świt obwołano pub liczn ie  po. 
wszystkich ch rześc ijańsk ich  dzieln icach miasta, 
l e  p a try ja rch a  pożegnał się % ty m  światem! 
i w tym  sam ym  czasie wyznaczono na obchód  
pogrzebowy jedynastą  godzinę. Skoro pa try ia r

i m c m o  u  u v,»» - -- Ł . .
Tysiące prawowiernych cisnęły się dla ucało
wania r ę k i  zmarłego. Hołd ten  składany z naj
ściślejszą uroczystością re l ig i jn ą ,  przedstawiał 

ize-nia ransnicfju  wzniosły , rozrzewniający widok. O godzinie
drug iego ; ponowa- jedyuas te j  zawieziono zm a r łe g o ,  siedzącego na

-go roku . t ro n ie ,  do kaplicy S. Jerzego w p a ła c u  pa-
*T : •' ~ » - - t ry ja rc h y ,  gdzie za nim  pospieszyły tak liczne

t łu m y  l u d u ,  iż »‘e uiogąc się pomieścić w c e r 
k w i , przesiouki • ca ly dziedziniec zapełniły . 
IV cerkw i na tronie ek u m e ń sk im  zasiadł M a- 
l t a i i o t a t o s ;  inili a rc y b isk u p o w ie , b iskupo- 
wie i metropolici stosownie do kościelnej go
dności sw o je j , najęli m ie jsce  w ław kach  dla 
p ra ła tów  i kanoników przeznaczonych, lłiskup  
Z T roas  w pogrzebowej m o w ie ,  trw ającej d łu 
żej niż godzinę , sk reśli ł  chrześcijańsk i żywot 
zmarłego i zasługi , k tó re  tenże  około cerkw i

{jolożył. Po skończonej mowie złożono zm ar-  
em u ostatnie u szan o w an ie , a orszak pogrze

bowy w pochód wyruszył. P rzodem  szły dwa 
szwadrony ż a n d a rm e ry i , za tym i postępowało 
60 cerkiewnych m arszałków  żałobnych różnych  
greckich cerkw i w K onstan tynopo lu  z c h o rą 
gwiami i c h e ru b am i ; n as tęp n ie  100 księży w 
sutych o rn a ta c h ,  30 b iskupów  i a rcybiskupów  
otoczonych swymi d y ja k o n a m i , 20 d o branych  
chórzystów, a nakoniec  M a k  a r  i o t a t os. W szy
scy prałaci u b ran i  by li  w ś w ie tn e ,  kosztowne 
-■jaraty. n im i szło c z te r e c h  ludzi nicniosa-
a ^ ch ~  k a n d e la b ry , a za tym i wieziono zm ar-  

o pa try ja rchę  siedzącego na ka ta fa lk u .  Na 
końca towarzyszyło orszakowi pół ba la l i jonu  

i e c h o t y , k tó ry  W ysoka P o r ta  rów nie  jak  i 
faudarnaeryję  ju ż  dla uczczen ia  z m a r łe g o ,  już  
J la  utr*ynnania po rządku  przeznaczy ła .  N a
cisk l u(l u (k tórego  p raw ie  20,000 szło za po; 
grzebem) był ta k  w ie lk i , iż u rzędn icy  pohcyi 
tvlko * w ie lką  tru d n o śc ią  przejście
/  j,' C} JLmm -- ■ ,C ’ • 1 *r*'3*.  - , , l - ' * io6łi. Gdy orszak s tana l  na dzielnicycha  życ p r z e s t a ł , zaraz przeniesiono c.ało jego  mog A iv  i poaadzono zm arłego u* «*">

*  p o k o jó w  p a ła c u  m e tc o p o lr ta u s lw c g o  d o  w ie lk ie j  * w -

\



ro-sprzężny k a ra w a n ,  a znakomici p rałaci u- 
tlałi się częścią koi ao, częścią w powozach do 
kaplicy  zwanej krynicą życia czyli balukl', gdzie 
eiało ua m arm u ro w y m  tronie  w osobno zbudo
wanym  grobie złożono. W dzień pogrzebu t e 
go rozdano pomiędzy ubogie  chrześcijańskie  
familijc obu ta  j a łm u ż n ę  , i puszczono na wol
ność wszystkie osoby k tó re  w więzieniach 
pa try ja rch a tu  zostawały. Z m arły  ten p ra 
łat m iał 65 ła t  i przed  dostąp ien iem  godności 
pa try ja rchy  był b isk u p em  w T r e b i io n d z ie ; po 
zostawił m a ją tk u  3 milijony tu reck ich  plastrów, 
k tó re  na  b ra ta  i e 'osłvę jako  uajŁuzszych k r e 
wnych spadną.

WIADOMOŚĆ HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  k o r e s p o n d e n c ji  p r y w a tn e j .)

Listto , ania 13 sierp.ua. W nizinach naszych 
juz  od t rzech  tygodni trw a  ż n iw o , gdzienie
gdzie naw et ju ż  je s t  skończone; w górnych  zaś 
okolicach dopiero zaczął się sypać owies, i przy 
»ajpiękniejszej nawet pogodzie ledwie za m ie 

siąc m ożna go będzie  zbie'rać. W  ogóle m o 
żna tegoroczne żniwo co do ozimin dobrem  n a 
zwać,, bo nie tylko że w przocięc>u o czwartą
część więcej j e s t  kóp  , ale i zuac/.uio wiecńj
w ydają ,  niż przeszłego roku. Jęcz  miony . o - _  
wsy uc ie rp ia ły  wie lo przez ciągłą sześciotygo B i c h n ‘u ,  d n i a  1 0 . t r i e r p n in  Z y t a ,  jęczm.ony- 
de.ową p csu ch ę  , d la te g o  tak rzadko powscho- i po większej czesi i pszenice pozbierano w ob 
ilziły, a zbiór ledw ie p rzeszłoroczncm u wyró wodzie tu te jszym  sucho  i obficie w kopy. Owsy 
umywa. Siana także bardzo mało zeb ran o ,  a i j a r a  pszenica  jeszcze  poniekąd  w po lach  wi- 
koiyczyny n iem al wszędzie chybiły. —  W han- dzieć się daje. W p rzec ięc iu  je s t  z ło ż e  w tym 
dJu zbożem  aż do zniw nie było żadnego ru-  ro k u  o czwartą część wydatniejsze ni£ roku  
chu  , cała sp rzedaż  na naszych targach  ogra- zeszłego i n ierów nie czyściejsze , a ziarno pe* 
n iczała  się ty lko  na p o trzeb  dom ow ą; m im o niejsze. Ropa pszenicy sypie po l / t  korca i / 4, 
lego u trzym ały  się następu jące  ce n y :  korzec £yt_ półtora k o rca ,  jęczm ien ia  toż samo i z o- 
pazeuicy 4 zr. 48 k r . ,  żyta 4 z r . , jęczm ien ia  k ład em  podług cnopko , zaś owsa rych lika  lio- 
3  j r .  12 k r . , owsa 1 zr. 36 k r .  ; te raz  zaś z wy- rzec  tylko kopa  wydaje.
j  . tk iem  owsa wszystkie ga tunki zboża znacz- Na targu płacono za korzec  nowój pszenicy 
nie  spadły  w c e n ie ,  i tak na osta tn im  targu 4 z r . , żyta 2 zr. 48 k r  , ję czm ien ia  2 zr. 24 
płacono za ko rzec  pszenicy 4 zr. , żyta 2  zr. k r . ,  owsa 1 zr. 20 lir. m o n .  lionw.
C4 kr, , a ję czm ien ia  2 zr. — W pogra ucz- G roch  , ja rzyny  i z iemniaki w po lach  bor
nych YYrgrac pokończyły się żniwa |trż z koń- dzo dobrze wyglądają , i tpodziewać się możno, 
c e m  l ipca  i należą do bardzo d o b ry c h ,  albo- i£ ceny zboża uieco s p a d n ą ,  gdy się tylk» 
wiem. W ęgry nie uc ie rp ia ły  nic p rzez  posuchę, większe dwory ze  zb io ram i i spieszniej zą ro 
bo często przepada ły  m ie jscam . deszcze. bo ta  up rzą tn ą .

Rartofle  wygjc iają u nas bardzo d o n rz e , ta 
lego też  cena  s ta re j  w ó d lu , zam iast pójść F o r tep ian is ta  Ignacy T c d e s c o ,  o k tórego
w g ó rę ,  j a k  się zwykle o ty m  czasie dzieje, przybyciu do Lwowa donieśliśmy czytelnikom, 
jeszcze  niżej spadła. W ęgierscy ltupcy zaku- w y jecha ł  z naszego m ia s ta ,  odłożywszy n i  pć 
pili największą część daw nych  zapasów po 21 źniej swojo huncerta .

(Do tego N ru . Gazety dołączony j e s t  Ner. 34. Rozmaitości.)

k r  m. k. z ag a r^ -ec  SC” nawa wódkę r*u»
zrobiono dotąd żadnej ugody, p o n ic r  aż ru ie js i  
sp e k u la n c i ,  k tórzy  tylko na Węgry rwrócili 
swojo w idok i, nic obiecują soLie-  ̂ żadnego od
by tu  d< tej p row łncy i , gdyż przy tegorocznych 
zbyt obfitych żniwach ta m ż e ,  zaczęto w nie
któ rych  po /ran icznych  gorzelniach pędzić  wód
k ę  ze zboza W ogóle nie m ożna  ju ż  nn wy
wóz wódki do W ęgier  wiele liczyć, poitiwwai 
tam  gorzelnie coraz bardziej się m ucza, a wła
ściciele ich m e szczędząc żadnych k o sz tó w , 
Stprają sic j a k  największy wydatek wódki otrzy 
mać. Od czasu jak  floly Czarne  m erze  opu
ściły, u s ta ł  także i handel przcchoiłnwy ( ł r a * -  
si.o )  na D u n a j u , a na po trzebę  krajowa d»- 
s ta . -czn ie  produku ją  W ęgry. W H o m e n in  , 6 
m il od granicy , 30° wódka tańssa je s t  tera* 
jak  u n as ;  hklba  kosztu je  tam że fk kr. w . w. 
(4 / t halby  idą na 1 garniec).

Wołów na sta jnie  tak zwanych paru ików  do
stać można na naszych largach  dosyć , i to * 
15 p ro cen tu  ta n iu j ,  ulż przeszłego  roku, — 
H andel nierogacizną do Of trawy w S z ln z k u . 
który od ro k u  był upad ł i wielu tu te jszy ch  
handlarzy  zn iszczy ł , zaczyna się znowu pod
nosić; co w torku  n iem al  »dz.e attąd 200 d« 
300 sztuk nierogacizny.

Redaktor I  S i Rnzni ie k t . — fakłaiem Spadkobierców Fri i c i i s k a  8  r « lle r a .  
(Orakiam P i o t r a  P i l l o r e  we Lwowie.}


